Wydania wieczorowe. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNŃOŚL: 
Rocznie 6 mbH cznie 3 rb, kwartałnie 1 
cznie 50 kapie p piia panpe 


. "Za odnożżcnie do domów 10 kop. miesięcznie. 


Za grenicą miesięcznie mibśl 1. . 
i Wychodzi codziennie. 


Urzędowy komunikat 

austefneki 

WIEDEŃ, 17-go maja: 

W sbosunku do walk zaciętych 
psiatnich dwóch tygodni, dzień wozo- 
rejszy upłynął na calym froncie w o- 
góle bez poważsych wydarzeń. Ár- 


"Wi 
„sle ku Dniestrowi górnemu, zdobyły 
icz także Drohobycz. wzięły dalsze 


aszynowych, 
Zastępea-szefa sztabu generalnego 
vog Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant, 
Rioistorjam Salandey 
pezestaje. 


RZYM, 16-g0 maga. „Agencja | 
Król nie przy- | 
jat dymisji ministerjum Salandry, wo- | 


. Stefaniego* donosi: 


bee czego całe ministecjum pozosta- 
je na swem miejscu. | 


Bozesz w Lizbonie. 


MADRYT, 16 maja. Mu 
Jot donosi o wydarzeniach w Lizbó- 


nie: 


3.ipół w noe) 
ulicy. 
powstańców. Cywilni 
mierzy, aby przyłączyli 
stańcó w, . 

"* Około południa strzelanina stała 


wzywali żoł= 


łączyli sią do powstańców. 
„donoszą, że znak do powstania dał krą- 
"łownik „Adamastro*, przez osźrzeli- 
wanie Lizbony. 

- Pewne koszary wzięły szturmem 
osoby cywilne, wśród okrzyków: 
„Niech żyje Republika“. Jest wie- 
lu zabitych i rannych. Gwardja re- 
publikańską pozostała wierną rządo- 
wi zająła ulice i punkty strategicz- 
ne i tlem rozproszyła. Okręt wo- 
jenny „Wasce de Gama" opuścił Li- 
zboną z tajemną misją rządu. Gar- 
nior w Elwas wysłał wojska rzą- 
dowe do Lizbony. W Porto Alegro 
podpaleno fabrykę korków, należącą 
do anglików. 

W Oporto przyszło równiaż do 

Powstania, przyczem wiele osób zo- 
stalo ranionych. l 


Zgon biskupa Gzechkowisza. 
PETERSBURG, 15 maja. „Riecz“ 
sonosi, -że w nocy z 28 na 29 
kwietnia zmarł w Przemyślu grecko- 
katolicki biskup, członek lzby panów, 
Zastępca marszałka Sejmu galicyjskie- 
g% ks. Konstantyn Czechowicz. 


Wtorek 18 Maja 1915 r. 


sb. 50 kop., 


SAONA ARETY ZOZ TYTON 


mje zdobyły teren dalej ku przodo- | Ul Bar. 


Części kolumn, które posunęły | 


Około godziny 4 przez ulicę | 
przeciągały wojska i strzelały do | 


się do pow» | 
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ARODOWY. | 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i sdministracja-—-Przejszd M 8, otwarte odz: od 9 
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do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-təj. 
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bez zastrzeżenia honorarjam uważa sią za bezpłatne. 


OE A A S RZE ZERASCA 


TTW E E EE EA 


DEE a PE T S EAA LEA 


Urzędowy komunikat 
turegski. 


KONSTANTYNOPOL, 15 maja. 
Wczoraj pod Dardanelami ani na lą- 
dzie ani na morzu nie było ważnej 
akcji. Przedwczoraj kilka pancerni- 
ków nieprzyjacielskich strzelało bez- 
skułeczńie na nasze baterie przednie, 
które ostrzeliwały ze skutkiem nie- 
przyjacielski obóz i pozycje pod Sedd 
Później pancerniki _„Majes- 
tic* i „Albion“ próbowały wedrzeć 


się do cieśniny morskiej, lecz ogniem 
| naszym zmusiliśmy ich do cofnięcia 


"5100 jeńców i zdobyły 8 karabinów | 5: 
y 


"Na pozostałych terenach wojny 


| niema zmian. 


Po tytułem: „Potrzeba odrodzenia we- 
wnętrznego“ pisze między innemi „Kurjer 
| Poznański”; 


„A jakżeż my wobec tego wygląda- 


"| my, my polacy zaboru pruskiego? I naj- 
| baczniejszy a zarazem najżycziiwszy ob- 
„EL Mun- | kolwiek zmiany w utartych szablonach na- 
| szego życia zbiorowego lub osobistego. 
| Z zgiętym ku ziemi karkiem wieczemy ta- 
Zuak do powstania dano o godz, | 


y, trzema strzałami na | gów w dalszym ciągu, tak jakby nic nie 


serwatot nie dostrzeże z pewnością jakiej- 


ły ten ciężar naszych błędów, wad i nalo= 


było zaszło, jakby się nic nie zmieniło. 
Spójrznry dokoła: wszędzie ta sama nędza 
prywatnych podłostek i małostek, ta sama 
pospoliłość, ten samm bezduszny egoizm 
się rozpościera, jak przed wojną. 

Podczas gdy tam na arenie bojowej 
miljony walczą w śmiertelnym trudzie, pod- 


ja R 1 H 4 4 2 
się ogólną. Wszyscy marynarze przy- | czas gdy o miedzę od nas śmiercią głoda 


Dalej | ją losy Europy i losy Polski — u nas cią- 


wą przymierają bracia, gdy się rozstrzyga: 


gie ta sama wegełacja bagenkowa, to Sa- 


| mo zaskorupienie się w ciasnem kole ha- 
j seł życia i użycia za wszelką cenę. Wyjdź- 
| my na ulicę, wstąpmy do kawiarni, wejdź- 


my do domu rodzinnego, czy poza gorli- 
wie Obnoszońemi płotkami  wojennemi 
gdzieśkolwiek wyczuwa się nutę, dającą 
choć słaby oddźwięk tej wielkiej chwili, 
którą przeżywamy? Zarówno w życiu pry- 
watnem jak w życiu publicznem ani śla- 
du niema tego skupienia i napięcia sił 
moralnych, które powinno nam dyktować 
położenie. 

Sytuacja u nas tak sie ułożyła, że 
bezpośrednia groza wojny ominęła nas zda- 
leka, a ta codzienna walka obywatelsko- 
narodowa, która przed wojną się toczyła i 
hartowała naszą energję zbiorową, ustała 
pod wpływem stanu wojennego. Rezultat 
jest ten, że pod wielu względami gorzej 
u nas wygląda niż przedtem, Opieszałość 
wobec obowiązków narodowych szerzy si 
w wprost zastraszający sposób. Z gnuś- 
nością i zobojętnieniem spotykamy się na 
każdym prawie króku.. Weźmy tylko jako 


przykład listę składek naszych na Króles- - 


two. Toż to jedyny dzisiaj prawie wyraz 
praktyczny na zewnątrz naszych uczuć i 


aspiracji, wobec sprawy polskiej jako ta- 
„kiej. To też suma zebrana dotychczas, 
"która w normalnych warunkach byłaby 


wysoką, ani w przybliżeniu nie odpowiada 


wymaganiom, jakie z tego właśnie punktu 
stawiać musimy. Są jednostki gorliwe i 
ofiarne, są liczne przykłady wzruszającej 
wprost ocheczości składkowej u ludu, ale 
Są jeszcze szerokie koła warstw zamożniej- 
Szych, i to zarówno wśród ziemiaństwa, 
jak kupiectwa oraz inteligencji miejskiej, 
które kamienną wprost objawiają obojęt= 
ność dia tej sprawy i albo nic nie dają, 
albo lichy ochłap rzucają tam, gdzie dar 
hojny jest prostym obowiązkiem. 
Niepewną jest przyszłość nasza, 
to powiedzieć sobie musimy, że czekają 
nas w każdym razie przejścia niesłychanie 
ciężkie, 
będzie jej wynik czeka nas ogrom zadań, 


które olbrzymiego będą wymagać wysiłku. | 
Czy my tacy, jacy dzisiaj jesteśmy, zdolni | 
będziemy do pokierowania nawą narodo- | 
wą pośród burz i odmętów i skał zdrad- i 
które nam przyjdzie przezwycię: | 


liwych, 


żyć? Jestto dziś zaprawdę chwila ostatnia | 
aby odrzucić precz od siebie | 


„wszelką małostkowość, wszelkie sobkostwo, | 
-| aby ponad wiasne ja wznieść się do weż | 
| wnętrznego zespolenia z narodem. Tego | 


po temu, 


oczękują od nas ci bracia nasi, którzy | 
twardy spełniają obowiązek żołnierski z | 


myślą o swyc 


dzie mimo nas. A wtedy pokolenia póź- 
niejsze przeklinać będą pamięć swych oj- 
ców, którzy głuchymi i ślepymi się oka- 
zali na wezwanie losu“. 


Amerykański żyd Bernstein 
do Sienkiewicza. 


ZM 


Znany z występów Bwych w prasie ame- 
rykańskiej żyd Herman . Barnsteia, prezes 
spółki wydawniczej „The Day Publishing Oo” 
i wydawca dziennika „Sun“ w Nowym Jorku, 
wystosował ostatnio na łamach swego pisma 
list otwarty de naszego mistrza Henryka 
Sienkiewicza. f% listu tego ptzyłarsamy kilka 
znamieuniajszych ustępów w dosłownym prse- 
kładzie — bez komentarzy: 

„Polska jest wprawdzie centraluym tes 
atrem mordorczej i ulazczyciełskiej wojny 
obecnej, ała na rninach, które po miej zo= 
stang, polacy spodziawają się promienieje 
szego jutra, wolności, odrodzenia narodswzga, 
niepodległego bytu. 


„.Ale przecież na tej ziemi, między poe- 


lakami żyje jeszcze trzy miljeny ludzi, ży- 
dów; i oni także przechodzą przes wszystkie 
okropności wojny, i ich krew także wsiąka 
„w polską ziemię. | 
„„Twoi rodacy wałezą bohatersko w sze» 
regach, ale tak samo wałczą i żydzi, Twoi 
rodacy są obecnie narodem bezdomnych, ala 
to samo odnosi się też i do żydów, Twoi 
rodacy przechodzą przez wszystkie nądze, to 
samo jest i z żydami. Ale tylko śwój naród 
ma nadzieję wolności po ukończeniu wojny, 
tylko Twoj naróż ma przyrzeczenis odbadowy 
domu, podczas gdy żydzi są bəg nmadzieji i 
dome. . 
„Nawet Roaja w manifeście wielkiego 
księcia, przyrzekając narodowi Twojemu anie 
nomję po wojnie, przypomina, że macia inse 
narodowości, z któremi związała was historją 
'— traktować na równi. Rosja przypomina 
Wam o toleransji. Czy można sobie wyobra» 
zić większą ironję?.... ; 
K „Ale te było chyba niezbędnie po- 
trzebne, To, co wyrabia Twój naród z Żye 


ale i 


że z końcem wojny—jakikolwiek | > 
| Żydów w prasie całego Świata. 


rodakach w ojczyźnie į 
Czują oni bezpośrednio, że wśród deszczu | 
kul i potoków krwi nowa rodzi się ludz- | 
kość. Usłuchajmy ich głosu. Inaczej spóź- | r. EE 
nimy się znów, jak już tyle razy, w po- | księzach rzymsko-kat. w Radomyślu Więk 
chodzie narodów i chwila dziejowa przej= powieszono trzech księży: jednego przed 
| głównym ołłarzem, a dwóch przed boczne 


Cena 6 groszy 


© Rot N. — Ne 122. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i Śród tekstu zą wiersz lub ego 
miejsce 50 kop.; teklamy po k 
Ogłoszenia mate I i pó 


kácie 15 kof.; ńekrologja 20 kó® 
pół kop. za wyraz. 
Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


dami w ostatnich latach, jest rekordem w 
zbrodni į prześladowaniach o wiele przewyż» 
szającym nawet rosyjskie tyrańskie i barba 
rayńskie metody antyżydowskie. Bojkot prze» 
ciwko żydom w rosyjsko-poiskich prowinejach, 
to bsawstydny spisek jednego uciśnionego na» 
rodu przeciwko drugiemu, jednych niewoóluł= 
ków przeciwko drugim“... 

A w dalszym ciągu pisze Bernstein p 
polskich lekarzach, którzy mie obsieli leczyś 
chorych żydów, e polskich aptekarzach, od- 
mawiających chorym Żydom sprzedaży le» 
karstw, 0 prowokacjach, pogromach i denune 
ojsejach polskich.. i wszystkiem, co się zrasztą 
stale powtarza obecnie prnez zorganisowanych 


Pea Herman Bernstein kończy swój 
elaborat następującą groźbą: 

„Naród polski, usiiujący obecnie zdobyś 
sympatję śŚwiaia, powinien pamiętać, żŻ8 
dopóki nie zanięcha gwałtów anti-żydowskich, 
nie może się tej sympatji spodziewać, 


ziem polski 


Hstrętne karbharzyństue Resjam. 

Od bardzo powaźnej osobistości o- 
trzymaliśmy wiadomość o wstrętnem bare 
barzyśstwie Rosjan, dokonanem na trzech 


kim (pod Debica), Mianowicie w kościełą 


mi ołtarzami. Zachodzi poważna obawa, 
czy pomiędzy nimi nię znajduje się ksiądź 
Dr. Michał Rec, profesor Teologji w Tar= 
nowie, 

Sprawa ks. Reca przedstawia się na- 
stępująco: . 

Ks. Rec przesłał do swej rodziny list, 
a chcąc być pewnym, aby list doszedł dò 
miejsca swego przeznaczenia, przesłał ga 
przez słuchacza teologji tarnowskiego sem, 
duchownego, Patrol rosyjski pochwycił i 
aresztował na drodze owego kleryka i za» 
brał mu list, Skutęk był ten, że ks. Reca 
posądzono o spięgostwo i odstawiono—po= 
dobno ze sznurem na szyji — do Radomty= 
śła Stało się to bezpośrednio przed o- 
puszczeniem: Tarnowa przez Rosjan. Bafe 
barzyńska egzekucja radomyska mogła zo- 
stać dokonaną także na osobie ks, Reca, 
który w tym czasie był w niewoli rosyj- 
skiej w Radomyśl. 


Rosjanie w Rzeszowie i okolicy» 
sN. W. Tagblatt" podaje szereg wiadc= 
mości o iawazji t.syjskiej w tych okolicach 
an podetawiś sspisków nutentycznych właśa 
ciejała dóbr, posia Kalhkowskiegu, wręcac- 
nych jedaemu -ze współpracowników pisma, 
Zapiski ie tęwa są ciekawsza, że doizd wis- 
domości z Rzeszowa niemal nie było gue 
paźniz, 
Dnia 22 września—pisze informator 
cała okolica Rzeszowa była już zajęta przes 
Rosjan. Do miasta jednak mie ważył się 
jeszoze wjechać, WBzysey mieszksńcy erg 
wali całą poc z 22 ua 28 września ze zame 
Zniętemi drzwiami, umocowanemi dodatkowa 


żelaznemi sztubsaj, Obawioaa się napadów 
rabuskówych zogaków i wyglądano przed 


okna aż do Świtu. Następnego dnia ukazał 
się silny oddział kozacki wras z pulkownie 
kiem Markowem na czele w ulicy Głogawa 
Bkiej, Trzech radnych miasta zjuwiio się 
przed pułkownikiem, oddejąc mu miasto i 
prosząc o pieczę nad niem i mieszkańcami, 
Po zwyczajnej przemowie zażądał pułkownik 
od depatacji zaręczenia, że niema w mieście 
ukrytych Żołnierzy austrjackich, Poczam Kae 
zał im jechać na czele pochodu, grożąc im 


2. 


śmiercią w razie, gdyby na kozaków w mieście 
i rzały. : 1 
ae dnia rozbrojono i rozwią» 
zano policję miejską, zaprowadzono zaś straż 
obywatelską, zaopatrzoną w przepaśki biata. 
ezerweuo-błękiine, Równocześnie z ta girażą 
vrzęciągały ulicą patrole kozackie, troszcząc 
się o utrzymanie porządku w mieście, GT3Z 
b całość mienia ludności. „Dla tem lepszego 
zabezpieczenia tego mienie, otwierane też 
epuszczona mieszkania i sklepy, a zawartość 
ieh — chowano. Oczywiścia powtarzały się 
też znane historje z zegarkami i rewizjami 
csobistemi, W sklepie jubilerskim Borlieha, 
w ulicy Grunwaldzkiej, wybił kozak szablą 
okno wystawowe; wszystkie przedmioty war- 
tościowe zrsbowano. Apłekarzowi K, zabrano 
przemocą kilkaset koron, żonie jego kałezyki 
z uszów, MKupcowi Friedmanowi w biały 
szień Ściągnięts na ulicy trzy Kosztowne 
terścienie złote z palców. | NZ 

Z Kolbuszowy uprowadzili Rosjanie bur- 
mistrza Skowrońskiego, jednego księdza i 
dwóch mieszezus, jako zakładników. | , 

W okolicy Majdanu postawiona kilku 
Żydów pod grozą Śmierci do pilnowania tele- 
grafu, — W chłodną noe uadszedł kozak, 
który przeciął drut, następnie zaś pociągnął 
żydów do odpowiedzialności, Włlepione im 
po 25 nalujek, i 

W Przewrotnem ksiądz został całkowicie 
rozal:rany przez kozaków, zarzucouo mu płaszcz 
wojskowy i siekano tak długo, aź na eałem 
ciel» wystąpiły krwawa rauy. Ksiądz wy- 
zieaniyył ducba. . 

Szczególnie hulali sobie kozacy w Gła» 
gowie. Gdy jakaś żydóweczka, napadnięta 
'przoa kozaków, zaezęla wołać o pomoc i 
asdbiegli krewni, kozacy wyciągnęli. szaszki 
i zabili niemi gzwoero ludzi, lonym razem 
podpalili kozacy trzy domy. Z jednego Z płom 
unących domów wybiegł chłopak, ratająe 
Życje. U.iekaiącego porwali kozacy, zapytu- 
jąc, kto podpalił dom. Gdy powiedział, że 
kozacy sami, kazano mu wykopać dół na 
własną wysokość, poczem go w dole zastrze- 
leno. l 

W Zaczauiu pewuej niedzieli cała lad- 
ność zgromadzoua byla w keściele, Nabo- 


Beństwo skończyło się, a ksiądz wyszedł 
właśnie ma kazalnicę, pocieszać ludaość, 


Nagle ukazali się w kościele dwaj kozacy, 
którzy dali dwa strzały rewoliwerowe do księe 
dza, Szczęściem oba chybiły. 

W Sokołowie do poważnego mieszcza- 
ina J. W. przyszedł kozak i kazał mu 
ściągnąć piękae nowe buty z nóg, których 
przeznaczeniem jest odziewać raczej nogi ko- 
zackie, W dwa dni później nadeszła ofanzywa 
austrjacka, Teon sam kozak jako jeniee pa. 
radował w nowych butach przez miasto, 
Oczywiście prawowity właściciel je ściągnął, 

Wszędzie dla propagandy prawosławnej 
jeździli z kozakami prawosławni popi, w aksa- 
mitoych togach i z beretami na głowach. 

Musyfikacja w Galicji. 

Z Petersburga donoszą: W Galicji 
ogłosili Rosjanie 110 wakansów na pro- 
bostwa dla prawostawnych duchownych. 

„Reichspost* podaje drogą na Buka- 
reszt wiadomość petersburską „Kijewlan'= 
na“, że w Przemyślu urządzono dwie cer- 
kwie prawosławne, mianowicie jedna zo- 
stała świeżo urządzona, druga zaś została 
przerobiona z cerkwi grecko-katolickiej. 

Gurmistrz Przemyśla, 
“aN. Fr. Presse* donosi z Frankfurtu, 
"że według telegramów z Petersburga, zna- 
ny agitator moskałofilski Głuszkiewicz zo- 
stał mianowany przez Rosjan barmistrzem 
Przemyśla, 
S. p. Jan Danysz, 


W grudniu r. z. padł na polu walki 
w okolicach Roubaix ś, p. dan Danysz, 
Oficer armji francuskiej. Ś. p. Jan Danysz 
pobierał nauki we Francji, a mianowicie 
wyższe w Ecolo Municipale de Chimie et 
Phisiqne, gdzie wykładała także p. Curie. 
Jego też wykłady w dużym stopniu wpły- 
nęły na kierunek i charakter pracy przye« 
szłego badacza polskiego. Następnie wstą- 


pił do Sorbony, a potem do labora- 
torjum p. Curie - Składowskiej w Pary= 


žu, gdzie wkrótce został asystentem. .- O- 
woene swoje prace w tem laboratorjum o- 
głaszał w czasopismach naukowych fran- 
cuskich. Śmierć ś. p. 
nauki polskiej wielką stratą. 
Wiadomości z Warszawy. 
„__ „Kujer Warszawski” z dnia 26 z. m, 
pisze, co uastępuje: 
a2 inicjatywy władz i reprezentantów 
Towarzystwa kredytowego miasta Warszawy 
wtzoraj zebrali się przedstawiciele instytneji 
społecznych dla omówienia przyszłych wybo- 
rów do rady miejskiej, | 
i Na zebraniu tem były reprezentowane 
pasiępujące inetytucje i stowarzyszenia: Tc- 
warzystwo kredytowe miejskie, Stowarzysze= 
nie wiaścieieli nieruchomości, Stowarzysze» 
uie lokatorów, Stowarzyszenie kupców -pol- 
akieh, Zwiazek rzemieślników chrześcian, To: 
Wwarzystwo Gvbroczynności, Towarzyswa Opiea 


Danysza jest dla 


| GAZETA ŁO 


| szepce rrr ED a Z m i a 


—— 


ki nad dziećmi, Towarzystwo przytułków noc- ; 


legowych, Stowarzyszenie techników, Zgro« 
madzenie kapców, Towarzystwo przemysłowe 
Królestwa, komitet obywatelski miasta War- 
szawy i Towarzystwo popierania pracy spo- 
łecznej, : A 
Po Zagejeniu zebrania przez prezesa 
Czajewicza i sitowie wstępnem p. S. Libie- 
kiego, powołano na przewodniczącego radeę 
Marczewskiego, poczem p. Libicki omówił 
projekń, opracowany przez komisję Towarzy- 
stwa kredytowego w sprawie wyborów. Pros 
jekt ten pizewidujs wybór Eomitetu wybor- 
czego, złożcn=go z przedstawicieli tych insty- 
tucji, których całoskowie posiadają cenzus 
wyborczy oraz z przedatawicieli prasy icsób 
znanych a działalności społecznej. 

W dyskusji nad tym projektem swój 
projekt przedstawił inż. Ruśkiewicz oraz jego 
modyfikacja inż, P, Drzewiecki i M. Lutee 
sławski, : 

"Projekt p, Ruśkiewieza zmierza do autos 
matycznego utworzenia komitetu, p. Drze» 
wieckiego — do antomatycznych wyborów. 

Nad irzema tymi projektami toczyła się 
Żywa dyskusja, w której górowała uuta jak 
najprostszego i jatnajlepszego załetwienia spra 
wy, aby w chwilach takejężkich dla kraju nie 
wywoływać żednych walk wyborozych, ani 
też niszadowelenia i aby wybór rady miej- 
skie! mógł pod wszałhiemi warunkami być 
odpowiednim, 

Po wyczerpaniu dyskusji postanowiono 
wybrać komisję, która ma się zająć, na zaw 
sadzie złożonych juž projektów oraz szere= 
kiej dyskaesjj, wyzotowaniem ostatecznego pro- 
jektu utwerzenia komitetu wyborczego. 

Do komisji tej powołano pp.: P. Drzew 
wieckiego, S, Libiekiegn, M. Latosławskiega, 
Łypacewiaz», Nowodworstiego, Raśkiewicza 
i dr. J. Zawadzkiego, 

"Termin ukończenia prac komisji ozna 
Gzono za trzy tygodnie. 

Jesteśmy pewui, że to zgodne w zasa- 
dzie, a różniące się tylko w drugorzędnych 
szezegółach zebranie i jego wynik, jest za- 
powiedzią pomyślnego załatwienia sprawy 
przyszłych wyborów do rady miejesjej,* 

Wystepy p. Marji Przybył kos 

Z Warszawy dorOszą: -. 

Zaakamita artystka teatru Polskiego p. 
M. Przybyłko, wskutek licznych zaproszeń 
z kiliu miast cesarstwa, zorganizowała włąe 
sna trupę, z którą w końcu b. m. wyjeżdża 
na wycieczkę artystyczną, Repertuar tych 
przedstawień stanowić będą sztuki, które w 
ostatnim sezonie zdobyły w Warszawie wiel. 
kie powodzenie, dając zarazem prymadonnie 
dramatycznej pole do wielkiego popisu, Oto 
tytuly tych sztuk: „Pigmalion* Shawa, „Czape 
ls pióro" Niecodemiego i „Szlakiem legjo= 
nów5 Morstiaa, 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się w 
"Wilnie w nowym gmachu teatru Polskiego, 
"dnia 30 b. m. 


Uruchomienie kopalń w Dzbrowie, 


Zarząd wojskowy, pod kierownictwem 
pułk, Balzara, stara się gorliwie uruchomić 
kopalnie węgła. Mimo zredukowanej czynno- 
ści wodobywa się dziennie około 600 waga. 
nów węgla, ; 

Zamknięcie wieży, 


Wieża klssztoru Jasnogórskiego została 
opieczętowana przez władze wojskowe austrjae- 
kie i wstęp do niej tem samem wzbronio= 
ny wszystkim, 

Z Opoczna. 


(0) Od osób, które przybyły z Opocz: 
na do Łodzi, dowiadujemy się o szczegó. 
łach zajęcia miasta, 

We wtorek, dnia 11 maja rosjanie 
wysadzili w powietrze mosty dzewniane na 
rzece Drzewicy, mosty kolejowe i budynki 
stacyjne. W Opocznie znajdował Się ogrom- 
ny skład wojskowy artykałów żywności i 
prowiantów. Składy te spalono, Czego 
nie można było spalić, sprzedawano ludz 
ności za beszeen, worek mąki eddawano pó 
2 ruble, nawet za pół rubla. We wtorek 
również opuścili Opoczno przedstawiciele 
administracji rosyjskiej, policja i poczta, 

Rosjanie w ostatnich czasach dokonali 
superrewizji i wybrali rekruta powołanią 


roku 1914, 1915 a nawet 1916, gdyż: wzię- 


to i 19-letnich mlodzieńców. W Opocznie 
znajdowało się zgórą tysiąc osób zamiej- 
scdwych, pochodzących z okolie, zajętych 
obeenie przez wojska niemieckie, w tej 
liczbie około .600 łodzian. Osoby te, w 
oczekiwaniu otwarcia wolnego przejazdu 
zajmowały się dłuższy czas handlem, na- 
równi z opoezanami. 
nem było powrócić im 
na krótko przed opuszczeniem miasta, ros- 
Janie wszystkie<;osoby, 
mieszkańcami O 
dzian, wysłali etapem do Połtawy. 


wojska rosyjskie opuściły Opoczno, które 
zajęte zostało wkrótce przez austro-nie- . 


| Big największą 


DZKA) 


„wojska rosyjskie 


„Bieversa, wodza armji zniszczonej s 


zachowaniu się ludności niemieckiej i ży. 


az 


2 Żarnewa, 


(0) Żarnów został opuszczony przez 
RE caro sa czwartek dnia 
13 maja. Tegoż dnia w południe w Zar- 
nowie ukazały się podjazdy austrjacko- 
niemieckie, a następnie miasto zostało 
obsadzone. Rosjanie opuścili miasto zu- 
pełnie niespodziewanie. 

2 Włocławka: , 

W tych dniach odbyło się w magi- 
stracie zebranie okolicznych ziemian, wój- 
tów i sołtysów gmin z okręgu włocław= 
skiego i nieszawskiego, na którem p. Land- 
rat-dr. Buresch wyjaśnił zasady, „ Jakich 
władze będą się trzymały w dążeniach 
swych do wyżywienia ludności w okoli- 
cach, którym już obecnie zagraża niedo- 
statek. ; 

Treścią przemówienia było, aby wszy- 
scy wójci w ciągu tygodnia podali do 
Landratury dokładne wiadomości, iłe i ja- 
kiem zbożem poła obsiano w gminie, ile 
margów zasadzono kartollami, jak zasiewy 
idą iip. Najlepsze zasiewy należy oznaczać 1. 
dobre 2. średnie 3. liche 4. i każdy gatu- 
nek przedstawić w ilości morgów. Wszyst= 
kie te dane powinny być sumiennie ob- 
liczone i przesłane. Przypomina także p. 
Landrat o obowiązku zasiania i obsadzenia 
każdego kawałka roli. Dworom pomódz 
winny wsie za umówioną opłatą. Na „konia 
żywności, mianowicie jęczmienia, moźe. ka- 
żdy zostawić po 3 ceninary do nowego 
zbioru, innego zboża na paszę używać nie 
wolno. : 


Łikeralme głosy rosyjskies 
„Dziennik Petersburski* wydawany 
przez p. Babiańskiego, członka partji ka- 
detów, polemizując z rosyjską prasą libe- 
ralną, pisze: | e 
„Jeżeli dawniej było nam trudno po- 
rozumieć się, obecnie zaczynamy się już 
zie rozumieć Zupełnie. Liberalna prasa 
rosyjska w ostatnich czasach jest ogrom- 
nie skłonna do wszelkich uogólnień i „zjede 
noczeń*, zapominaiąc zupelnie o naszej 
odrębności narodowej, Adwokaci moskiew- 
scy, wydając niedawno odezwę, włączyli 
adwokatów z Królestwa do ogólnej grupy 
rosyjskiej, 
Podobne rzeczy dzieją się tam na 
każdym kroku. Czyż wobee tego dziwić 
się można temu, co głosi liberał Sławiń- 
skij w księdza . zbiorowej: „Czego źdiot 
Rosija od wojny*, (Czego oczekuje Rosja 
od wojny). Sławinakij w tem dziele da- 
szukał się wielkiej analogji między Rosją 
a Angilja (?). Anglia— twierdzi Sławinskij 
—w ciągu ostatnich dziesięcieleci stwarza 
jedną narodowość brytańską, w jednem 
imperjum z olbrzymiej liczby różniących 
się między sobą narodowości. Zarówno 
jak i Anglicy mamy swoją Irlandję-Polskę 
i szereg innych odrębnych narodowości, 
które powinny być uzgodnione (sogiaso- 
wany} w jedności imperjalnej, f Rosja i 
Anglja stworzyły potężną inteligencję de- 
mokratyczną. Inteligencja ta była w his- 
torji obu krajów laboratorjum, w którem 
wypracowały się wysokie ideały polityczne, 
Ansłogiezną rolę ma do spełnienia inteli- 
gencja rosyjska, która dotąd wspaniale wy- 
pełniała to zadanie w stosunku do szczepu 
ruskiego (?), a dalej, poczynając 
szów i Estończyków na północy, 
na Gruzinach i Ormjanach ze skrajnego 
południa. Nie objęci tym wpływem pos 
zostali tylko Finłandezycy, Polacy i Niem- 
cy z kraju nadbaltyckiego, Ale wypadki 
naszych czasów, wskazują, że ta przepaść 
est do przejścia, że przez nią da się prze- 
rzucić trwałe mosty, pełne nadzieji. Biada 
temu—kończył lib rat Sławiaskij — kto u. 
chyli się od tej drogi“, 
. „Dziennik Petersburski* zapytuje, jak 
pog dzić te poglądy z ideami Milukowa, 
wodza kadetów rosyjskich? Na to cdpoe 
wiada „Dziennik Kijowski”, że w- rzeczy- 
wistości Milukow nie jest daleki od ideo- 
logji Sławinskiego. | | 


od Koty» 
kończące 


Świadsótwa ubóstwa kultury 

s rosyjskiej. j 
, , »Norddeńtsche Allgemeine Zaitung” 
pisze pod nagłówkiem: „Urzędowe śŚwią- 
dectwo ubóstwa kultury rosyjskiej i potegi. 
wejennej“. ' È 
W rece niemieckia wpadł niedawno 
rozkaz rosyjskiego geāerałn piechoty vor 


W Zie 


R 
mowej bitwie mazurskiej, traści BBStepy- 
jącej.: RE, i 

„ Wskutek nadzwyczaj nia 


Pezyjaznego 


dowskiej, należy ją, po cofnięciu się wajsk 


niemieckich, usunąć z terenu Gparacyjne- 
"go. Za najmniejsze wrogie zachowanie się 


nakładać najęiężśze kontrybucje. Zaleca 
ostrożność wźzględein zn 


nego podstępu niemieckiego. Dekonywać 


A= 


rge- 


4 
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wizji w domach, Zabronić opuszczania mie. . 
szkań z nastaniemj zmroku% Własność 


-080 
prywatnych, zachowujących się nieprzyjaż, i 
nie, niezwłocznie zniszczyć. Własność pay. 
stwa niemieckiego, gdy nie można jej „0d. 
transportować", natychmiast zniszczyć, Aby 
szkodzić przemysłowi niemieckteniy, który 
przyczynia się do dobrobytu kraju, masay. 
my w zakładach państwowyen i PTY Wat. 
nych, niechaj pionierzy zniszczą tak, aby 
później nie można było ich używać. 
Jest to, dodaje „Nord. Allg. Ztg., ~ 
urzędowo zalecany wandalizm, który drm 
g wszelkiego przyjętego sposobu prowa. 
dzenia wojny. Nikt nie weźmie na serj 
słabej próby zasłonięcia rosyjskiej żądzy . 
zniszczenia, pretekstem anaczenią Przenty, 
słu dla dobrobytu nieprzyjaciela, WĘ 
Zmamiennem natomiast jest świaqęg.. 
two niemocy wojskowej, która wypływa z 
tych usiłowań, aby w miejsce wojską nie. 
przyjacielskiego zniszczyć srodki pomocni. 
cze pracy pokojowej. 
Może tem poeznciem bezsilności wg. 
jennej tiumaczy się także nadzwyczajna 
przenikliwość generała rosyjskiego, -który 
„odtransportowanie* wojsk swych tak trat- 
nie przewidział, - i 
Sym Szzonowa w niewoli, 
„N. Fr. Presse* donoszą z Bielską 
że wśród ostatnio wziętych do niewoli jeń. 
ców rosyjskich znajduje się także syn rósyj. 
skiego ministra spraw zewnętrznych  Sazg. 
nowa. 
Rozruchy drsżyzniane w Pazeng 
fnug : 
„National-Zeitung* przynosi następu: 
jący telegram, wysłany z nad granicy qg. 
syjskiej: | o i 
Ze źródła stanowczo wiarozednego do: 
wiaduje my się, że w Petersburgu poaowiły 
się w ostatnica dniach rozruchy z powodu 
drożyzny, a nawet braku środzów żyw- 
ności. Jatki i sklepy z mięsem są w Pa: 
tersburgu oblegane przez kobiety, a zda: 
rza się często, że przeważaa część kepis. 
jącej publiczności nie może wcale dostać p 
mięsa. Ludność z tego powodu jest sil: a 
nie rozdrażniona. Przed kilku dniami pu- - 
bliczność, dowiedziawszy się, że nie ma ' 
wcale zapasów mięsa, rzuciła się na skłäe 
dy jaj na placu Smoleńskim. Nie zna- 
laztszy tutaj równie żadnych zapasów, 
tłum zdemolował te składy i wogóle wszy: 
stkie sklepy spożywcze na wspomnianym f 
placu. Porządek przywróciła policja dopie:. 
Io przy pomocy wojska, uwięziwszy 24 
kobiety i 18 mężczyzn. Przedsiawiciele 
Rosji w krajach neutralnych oświadczają, 
że wiadomości o rozruchach są fałszywe, 
tymczasem urzędowa petersburska Agencja 
telegraficzna wspomina o nich, nie mogat: 
już faktu tego pominąć milczeniem. oka 0 
Nowoje Wremia* polemizuje z ar 
tykułem najwybitniejszego rosyjskiego la 
chowca finansowego, Migulina, kłóry jest 
zdania, że drożyzna w Rosji nie jest wys: 
wolana przez spekulację, lecz następstwem 
złego kursu rubla i nadmiernej emisji pie- 
niędzy papierowych. © „Nowoje  Wremia" 
przyznaje, że kurs rubla za granicą spadł, 
to jednakże jej zdaniem -nie jest powo- 
dem nadmiernego podwyższenia cen środ: 
ków żywności. | 


Obwieszczenie, 


Na mocy wyroku sądu polowego przy 
Komendanturze miejscowej w Łodzi 2 dnia 
15 Maja 1915 r: zostały skazane rosyjskie 
poddane: . ` Pe 

1) nierządnica Marja Czayska z War- 

3 > szawy. 

> A Józela Sobolewska z Łodzi, 

- 3) szwaczka Janina Górska z War: 

SZaWwy. 

za zdradę wojenną z uwzględnieniem oko- 

liczności łagodzących ma 10 lať więzienia: 
każda. 


Łódź, dnia 1 maja 1915 r. - 


Sąd komiendantury miejscowe: 

przewodniczący sądu Nebesky 
pod. v. Braunschweig j . 
Major. radca sądu wojennego: 


„Obwieszczenia. 


Powołując się na rozporządzenie . na" 
czelnego dowódzcy na wschodzie z 21 
Marca 1915 r- (dziennik rozporządzeń na 
str. 4) dotyczącego zniesienia tak zwanych 
gałówek, zabraniam 19 Maja 194 row 
dniu urodzin cara, obchodzenia uroczystości 
publicznych, a szczególnie uroczystych 
nabożeństw, i szkolnych uroczystości, a 
takže i wywieszania chorągwi. EA 

W wszystkich urzędowych biarach i 
szkolach służb: jakg i zajęcia szkolne ma: 
ią się.ódbywać jak w dni powszednie. . 

Przekroczenie powyższego , rozpotząe: 
dzenia więzieniem karane. będą, 

Lódź, dnia 12. Maja 
. LeSarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 
von. Oppen, 


- Kalendarzyk —. 
DZIŚ:  Foliksa kap, 0 
- AUTRO: Piotra. i 
| gtry symfonieznej pod dyrekcją prof. A. Tür- 
pera ` EEE OPRA : ć 
++ MINIATURE, We wtorki i soboty prè- 
jery: O 0 000 05 pom aaa RE 
©: WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew Oświa- 
ty otwarte są w środę ad godz. 4—6, w nis- 
„dzielę od godz. 1l-ej—l-ej, .- : A 
© WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedzas ot- 
warta codziennie od ~ 68, w niedziele £ Świą- 
ta od g 10—1, ` OCE 
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Główny sekretacjat Komitetów obyen 
* komunikuje za naszem pośrednictwem: 
Komitet tanich i bezpłatnych kuchen 
przy Głównym Komitecie obywatelskim 
-podaje do wiadomości, że z fanduszu przez- 
. Reczonego na poparcie tanich i bezpłatnych 
kuchen zostały wyznaczone tytułem zaliczki 
„na maj następujące kwoty: 
`- 1) Komitet międzyzw, robotn. chrześe. 
„Praca" J00 rb.; 2) tanie i bezpłatna kuch- 
nie zw. zawod. 1.500 rb.; 3) bezpłatna kuch- 
o Dia „Kropla mleka" 60 rb.; 4) III tania 
~ kuchnia łódzkiego Chrześc. Towarzystwa 
dobroczynności 160 rb.; 5) I Schronisko 
dzieci, Śmugowa 4, 250 rb.; 6) tania kuch- 
nia łódzkiego Towarzystwa dobroczynności, 
Rzgowska 59, 450 rb; 7) tanie kuchnie 
Marjawiekie 125 rb.; 8) tanie kuchnie przy 
kościele św. Auny 575 rbs 9) I oddział IV 
taniej kuchni I dziełniey 175 rb.; 10) tania 
kuchnia III ochrony 75 rb; 11) bezpłatna 
kuchnia-Sskcji kobiet 70 rb.; 12) bezpłatna 
kuchnia dla dzieci, Wólczańska 43, 55 mu- 
„bli, 18) żydowska kuchnia Ludowa 375 
rubli, 14) I tania kuchnia przy  parafji 
świętej Trójcy 200 rubli; 15) bezpłatna 
kuchnia parafji świętego Jana 200 rubli; 
16) bezpłatna kuchnia „Niedola Dziecięca* 
$0 rb; 17) tania kuchia, Brzezińska 77, 180 
rb; 18) tania kuchnia Chrz. Tow. Dobr. 
Benedykta 39, 200 rb.; 19) bezpłatna kuch. 
nia dła dzieci, Piotrkowska 59, 70 rb.; 20) 
bezpłatną kuchnia Prawosławna 85 rb, 21) 
bezpłatna kuchnia przy Talmud Thorze 250 
Eb; 22) IV-ej bezpłatnej kuchni przy Chrz. 
Fow, Dobr. 400 rb.; 28) Stow. prac. Handl. 


CE Żyd. Wzaj. Pomoc 45 rb.; 24) bezpłatna ku- 


-chaia Dzieci Sekcji Kobiet 170 rb.; 25) tania 
~ kuchnia Łódz. Żyd. Tów. Dobrocz. 650 rb; 
26) tania kuchnia Bexd. i Głodu, Żyd. Tow. 
Debr. 600 rb.; 27) tania kuchnia Kółka Ba- 
_ „łkiekiego Opieki nad Dziec, 159 rb.; 28) Zy- 
| dewska tania kuchnia, Górny Rynek, 100 rb.; 
29) bezpłatna kuchnia Dzieci, Andrzeja 39, 
1385 rh; 80) tania kuchnia paraf. Sw. Trójcy 
-410 rb.; 81) Przytułek Sierot Św. Stanisław 
wa 45 rb.; 52) tania kuchnia przy Ochr. par. 
„w. Józefa 35 rb.; 88) tania kuchnia Stow. 
Techników 1,100 rb.; 34) tania kuchnia Szk. 


Rrzemiosł dla dzieci 115 rb.; 35) bezpłatna 


„kuchnia I Ochrony, Smugowa 6, 220 rb.; 36) 
tania kuchnia Nr. 1 Sekcji Sakolnej 300 rb, 
87) tania kuchnia Nr. 4 Sekcji Szkolnej 110 
rb.; 38) 8 kuchnia podsek. Zywn. Seko, Szkol- 
nej 180 rb.; 29) tania kuchnia, Ewangielicka 
"10, 100 rb. 
Asygnaty na wyżej wymienione sumy 
_ można otrzymać w kancelarji Komitetu la- 
nich i bezpłatnych kuchen codziennie pos 
między godz. 11 a 1 w poludnie. 


Kuchuie, które nie są umieszezone w 


powyższym spisie proszone Bą o jaknaj- 
spieszniejsze nadesłanie swych sprawozdań 
„ed 15 do 30 kwietnia włącunie, aby mogły 
być jeszcze w miesiącu maju uwzględnione, 
Muzeum nauki i sztuki, 
. (e) Wezoraj wieczorem w lokalu włas- 
© Bym przy ul, Piotrkowskiej Nr. 91, w drue 
gim terminie odbyło się ogólne roczne zebra- 
mie członków Towarzystwa łódzkiego Muzeum 


< Bauki i Sztuki, Zebrania zagaił mec. Kas 


„mieński, poczem fna przewodniczącego obrad 
, powołano inż. Dyliona, oraz na aseserów 
| . Zawadzkiego i d=rową Kaufmanową. 
- Bprawoadanie z działalności Towarzystwa od- 
tsytał prof, K. Wysanacki, sprawezdanie ka= 
Bowo zaś sekretars p. Jan Haneman. Spras 
wozdanie komisji rewizyjnej edczytane zestało 
;.Przeg p. Tugónholda i przyjęte przez obec- 
Rych, Następnie obradowano nad krytycznem 
położeniem  finansowem . Muzeum, przyczem 
.Wtwierdzono, iż obecny smutny stan rzeczy. 
Wyniką z braku należytego poparcia zarówno 

|. ge strony spełeczeństwa, jak również i zo 
Brony władz municypalnych miasta, na któ- 
tych to głównie leży obowiązek  ntrzymania 

; BAz8um, jako instytucji, stanowiącej potężny 
yanik pedagogiczny w rzędzie miejscowych 
łakładów naukówych, Mee, Kamieński infor- 
Mował z ramienia zarządu obecnych Go do 
troków, paczybionych obecnie w celu zabez-. 

„ Rieczenia byin Mnzeum. Nie czekając nale- 


Sytego postawienia sprawy przez przyszłe ` 


- katytucje samorządowe miasta, zarząd Mu- 


um gwrócił się do Komitetu Ohywatel- 


kiego m. Łodzi z prośbą o- udzielenie jednó- 
MROWego subsyćjnm w wysokości 5000 rb, 


„ Biedobory 


. 15 b. m. do swoieh milicjantów odwołał 


"interwencji przy wysadzaniu pasażerów, 


"mu Starców zostały zniesione. W szpitalu 


| merze 116 gazety, 


którymi opędzane zostaną bieżące potrzeby i. 
materjalhe, Komitet Obywatelski. 
„, przyrzekł załatwienie sprawy powyższej przes 
HELENÓW. Codziennie koncerty orkis- 


GAZETA ŁÓDZKA, 


Sekcją szkolną wedla możności i posiadania: 


odnośnych Środków, W przyszłości Muzeum 
Jednym z gmachów miejskich, obesnie jest to. 
trudne do urzeczywistnieaia wobse potrzeby 
wielkich remontów, jakie powyższe gmachy 
odczuwają, > iR 
Przez aklamację wybrano ponownie do 
zarządu następujących członków: d-ra Kauf- 
mana, mec. Kamińskiego, iaż, H.rszborga, 
dyr. Nenmarka i p. Bureiiskicgo, przyczem 
jednakże zaakcentowane  nisobseuość na ze- 
braniu pp. Barcińskiego | Hirszberga, zarzu- 
usjąc im brak zainteresowania sprawą Mü- 
zeum, wielce naganny, jak na członków za- 
rządu, : 
W sprawie wyrzucamia pasażerów z 
Śeastwaozówa 

(0) Ponieważ dyrekcja tramwajów 
miejskich poleciła konduitorom wydawać 
resztę z bonów w kopiejkach lub fenigach, 
o ile, rzecz prosta, kenduktor posiada drob- 
ne, przeto O. K. M. O. ckólnikiem z dnia 


instrukcję dla milicjantów co do zakazu 


Ponieważ jednakże i nadal mogą się 
zdarzać pojedyńcze wypadki odmowy ze 
strony konduktorów, przeto milicia, wez- 
wana w celu interwencji, winna przy współ- 
działaniu w usunięciu pasażera, jednocześ. 
nie zanotować numer konduktera, nazwisko 
i adres pasażera oraz szezegóły zajścia, 

Bony rublowea 

(m) Pojawiły się w kursie nowe se- 
rje bonów rublowych, których format jest 
większy od dotychczas wych. Papier no- 
wych bonów jest znacznie trwalszy a zna” 
ki wodne na nich mają na celu położenie 
tamy w ich podrabianiu. 

Bezpłatne szczepienie Oshy: 


(m) Dotychczasowe dni bezpłatnych szcze- 
pień ospy w szpitalach Anny Marji i Do- 


Anny Marji dokonywa się obeenie szcze» 
pień dla dzieci do lat 15 w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 12 do 1-ej po poł. 

domu starców przy ul. Dzielnej pod 
nr. 52 codziennie od godz. 9 do 10 rano. 


Posiedzenie siew. iekarzys 
(m) W środę d. 19 b. m. o godz. 6 
m. 30 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Stew. lekarzy z następejącym porządkiem 
dziennym. 1) Ospa w Łodzi w roku 1914 
w”związku ze Śmiertelnością ogólną; 2) 
Sprawa rozpoznań na kartkach statystycze 
nych, - i 
Ze stow, majstrów fabrycznych. 
(o) Na posiedzeniu zarządu Stow. 
majstrów fabrycznych gubernji piotrkow- 
skiej rozdzielono mandaty w sposób na- 
stępujący: Na stanowisku prezesa pozos- 
tał p. K. Pestkowski, wice prezesi St. May 
i Z. Rapczyński, sekretarze L, Gastman, W. 
'Plaskowski i H. Prfiiam, skarbnik A. Szy- 
mański. | 
W dniu 30 b. m. © godz, 10 rano od- 
będzie się ogólne zebranie członków, w 
sprawach bieżących, 
i import herkaty. 
(o) Z Kielc nadeszły do Łodzi znacz- 
ne transporty herbaty rosyjskiej, tytuniów 
'i machorki. i i 
i Przygody indyka 
(x) W uzupełnieniu notatki, zamie- 
szczonej pod powyższym tytulem w nu- 
komunikujemy, iż w 
ucząstku Il dzielnicy I przy ulicy Zgier- 
skiej nr. 73 od Sury Ryiki Reichman -ine 
dyka nabył rewirowy tegoż  ucząstku, 
Hübner, w obecności ucząstkowego p. Kra- 
jewskiego, który od sumy kupna, wyno- 
szącej rb. 2, odciągnął nałożoną na Rajch- 
manową grzywnę pieniężną, jako karę 
za związanie nogi ptakowi. Rajchmanowa 
została zmuszona do sprzedaży ptaka wo- 
bec faktu, iż nie miała pieniędzy na za- 
płacenie grzywny. Dla ścisłości dodać na- 
leży, iż Rajchmanowa miała 2 indyki, 
kurę i koguta i w tokaln odwachn milicji 
tewirowy nabył od niej indyczkę. P. Kra- 
jewski osobiście indyka nie nabywał, 
niniejszem prostujemy. 
W sprawie „tranzakcji indykowej* w 
lokalu odwachu władze I dzielnicy wdro= 
żyły śledztwo. 


co 


"O pół funta chleba. 


- (o) Przy ulicy Brzezińskiej pod nr. 
23 do piekarni Jakubowicza wszedł robot- 
mik T. i zażądał sprzedania mu _ pół funta 
chłeba. Gdy piekarka odmówiła mu sprze- 

tak małej ilości chłeba, T. począł 
grozić interwencją milicji, ponieważ kawał- 
ki chieba leżały na ladzie sklepowej. W 
odpowiedzi piekarka usiłowała « wyrzucić 
go ze sklepu. Zawiązała się zacięta wal- 
ka. Na hałas zbiegło się wiele ludzi, ko- 


go milicji, Hurwicza. 


: niec temu położyła interwencja rewirowe- 


„zyską prawdopodobnie stałe schronisko w 


Fafszywe złotoa 


. (0) Na Starym Rynku ujęto na oszu- 
stwie niejaką Wikłorynę Zawadzką z ul. 
Żytniej nr. 11, ponieważ przw-pomocy ca- 
tej bandy „naganiaczy* naciągała łatwo= 
wiernych, sprzedając im wyroby tomba- 
kowe za złote. W milicji odebrano od 
Zawadzkiej cały magazyn fałszywego złota 
i srebra. 

. Konfiskata spirytusu. 
(o) Milicja I dzielnicy skonfiskowała za» 
pasy spirytusu, wykryte przy ul. Aleksan- 
drowskiej pod M 114 na Żubardziu u Cym- 
mera, oraz u Górskiego. Również skonfis= 
kowano spirytus przewożony de Brzezin przez 
Cheję Milich. Mkoufiskowany spirytus ode- 
siano do Sekcji farmaceutycznej. (Chodzi tyl- 
ko o to, czy Sekcja farmaceutyczna należycie 
"Tządzi spirytusem, doszły nas bowiem wieści, 
że wisiu p. aptakarzy spirytusem handluje). 
Wykrycie sięchiej mąki. 


(o) Przy ulicy Nowomiejskiej 9, w 
sklepie Dawida Korna, milicja wykryła 
większe zapasy stęchłej mąki, niezdatnej 
do użytku. Korn usiłował przekupić mili- 
cjania. Mąkę skonfiskowano. 

lUkaranie piekarza 
~ -fo) Niejaki Jakób Muszyński z ul. 
Aleksandrowskiej nr. 46 przyniósł do mi- 
licji chleb razowy, kupiony przy uł. Ale- 
ksandrowskiej pod nr. 28; w cenie 8 kop. 
za funt lecz uiemożliwy do jedzenia, po- 
nieważ był zmięszany ze słomą i plewami. 
Wszczęto śledztwo, które wykryło, że chleb 
był wypiekany w piekarni Elsnera przy uł. 
Wspólnej pod nr. 10 na Radogoszczu, wo- 
bec czego skazano niesumiennego pieka- 
rza na 5 rb. grzywny. Chleb skoniisko- 

wano. 

Kary za handel podczas nabań= 

zeństwa. 

(o) Milicja I dzielnicy nałożyła grzyw- 
ny jednorublowe za cały szereg właści- 
cieli sklepików na prowadzenie handlu w 
święta podczas nabożeństwa. 

karanie szulera, 

(o) Milicja II dzielnicy ujęła na tar- 
gowisku przy ulicy Zgierskiej pod nr. 6 
zawodowego szulera recydywistę, Adolfa 


Lassa z ul. Jasnej nr. 12 w Radogoszczu, 


który ograł na większą sumę dwóch par- 
tnerów w karty „moja twoja”, jednego na 
sumę 50 marek, drugiego zaś na 150 ma- 
rek. Recydywistę szulera skazano admini- 
stracyjnie na 3 dni aresztu. 
4 rewirowi uwolnieni za fzopowniotwo. 

W I-ym ucząstku |I-ej dzielnicy w 
ostatnich dniach uwolniono aż 4 rewiro- 
wych za branie łapówek przeważnie przy 
przewożeniu towarów, . 

Wypadek tramwajowyą 

(o) Wezoraj o godz. 11 min, 30 rana 
na linji tramwajowej Łódź—Aleksandrów na 
ul. Aleksandrowskiaj róg Rajtera, spądł w 
"biegu pociągu z wagonu na plant 14 letni 
chłopak, wieszający się z tyłu wagonn Ber- 
nard Blumenfeld z ul. Zgierskiej 4. Przy u= 
padku chłopak padł na szyny i słup od prze» 
wodników, przyczem odniósł ciężkie poranie- 
nia rąk i nóg. Po udzieleniu doraźnej po- 
mocy, rannego Odesłano do pogotowia ratun- 
kowego. 

Kradzieże. 


(o) Przy ul. Zgierskiej pod nr. 28 okra- 
dziono mieszkanie Hersza Tenenbauma na 
sumę 400 marek; na ulicy Nowomiejskiej 
róg Ogrodowej skradziono przechodzącej 
Helenie Grzybowskiej (Andrzeja 58) 100 
marek gotówką z sakwojaża; przy ulicy 
Średniej nr. 69 złodzieje okradli doszczęt- 
nie sklep kolonjalny Marji Siłbert, 


2 Wielunia. 

(o) W Wieluniu wznowiono wykła- 
dy w szkołach ludowych. Z rozkazu władz 
zarządzono ochronne szczepienie ospy. 

. Świętokradztwo. 

(o) Stojący lat dziesiątki wielki krzyż 
przydrożny w Rogach około Dobrej został 
onegdaj przez bezmyślne ręce złoczyńców 
ścięty i skradziony. Milicja I dzielnicy 
wszczęła surowe śledztwo celem wykrycia 
święłokradzeów. Drzewo krzyża. znalezio= 
no w końeu w Radogoszczu u niejakiej 
Walentyny Sobczak, która je kupiła od 2 
złodziejów za sumę 2 marki 50 fenigów, 
na opał, nie wiedząc o jego pochodzeniu. 
Po tych śladach ujęto obydwu złódziejów, 
Józefa Pisarka i Jana Rychwalskiego, za- 
mieszkałych przy ul, Sikawskiej pod nr. 17 
w Bałutach, | . 

„> Bwiętokradzców osadzono w areszcie. 


Teatr muzyka I sztuka. 

| 7 » 0-0] 2 Teatru „„fiiniature*5, 
©. *Dziś w teatrze- „Miniature następue 
je częściowa zmiana programu. Oprócz 
nowej farsy p. t „Czary* i barwneż „Wią- 


zanki“, pozostają nadal na afiszu melo=. 


3. 


a o mame) mow: 


z i ż 


dyjna operetka „Ach to Zakopane“, w 
ktorej attyści zbierają zasłużone oklaski. 
Dyrekcja dokłada wszelkich starań, aby zas 
dowolnić stałych bywalców teatra „Minia- 
ture“. W ogródku pr codziennie 
od godz. 5 po poł. orkiestra pod kier. p. 
Kochanowskiego. 

Sądzimy, że publiczność zainteresuje 
się programem i tłumnie pospieszy do 
teatru „Miniature“, gdyż tylko-tam można 
wesoło i przyjemnie czas spędzić. 


Teatr „iowaści* 
(Koustantynowska 16). 


"Dziś o godz. 6 wieczorem „Trudny 
wybór* komedjofarsa w 1 akcie A. Soke 
liczowej. Dział koncertowo - kabaretowy € 
wielka łódzka revue p.t. M. Pipkins z Chis 
cago w Redakeji „Herolda kódzkiego”. 

W ezwartek zmiana programu kom- 
certowo ~ kabarstowego, oraz pierwazy raz 
w Łodzi dowcipna oparetka ludowa Pobra- 
tymea p. t „W oberży „Pod Sroką". 

Role główne wykonają pp. Kozłowa 
sks, Wisnowska, Machalski (Ander Nadwie 
ślański,) Łabędzki, Tartakowicz, Tadwin, 
'Tarłowski i in. Revue Łódzka dopełni cie- 
kawego programu. 

2 teatru letniego. 

W teatrze Letnim u Majstrów Tkac= 
kich, w sobotę d. 15 maja rozpoczęto B6- 
zon doskonałą 2 aktową komedją M. Ba- 
łuckiego: „Na łonie natury” i jednoaktówa 
ką „Guwerner w spódnicy“ L, Jasińskiego. 
Mimo zimna na obydwóch przedstawie» 
niach zabrało się sporo publiczności. 

Jmiano się i oklsskiwane artystów 
zawzięcie, 

Na wstępie towarzystwo zjednało so 
bie sympatję publiczności, co może wróżyć 
o przyszłam powodzeniu. 

Odbywają się próby z dwóch bardze 
wesołych jednoaktówek pióra p. Jasińskies 
go, których tytuły brzmią: „Czynności us 
rzędowe“, aktualne ręvue i „Mistrz Flirbu“ 
wodewil w l-ym akcie, 

Z oceną gry poszezęgólnych osób, bio- 
rących udział w ensembla, wstrzymum się 
na razie, zaznaczę tylko, ża w zespole tym 
grają: pp. M. Jasińska, artystka wystąpi 
jąca dość dawno na deskach scenicznych, 
M. Zalewska, obiecująca ceharaLterystycz- 
na i miłośniezki sceny, rokujące dużą 
przyszłość pp: W. Niemyska i K. Ciszew« 
ska. 

Z panów: Dobrze znany łodzkiej pu- 
bliczności P. Czesławski i L. Jasiński, œ 
także K. Zendlewicz, J. Kaszyński i Węe 
żykowski, który obecnie przeniósł się z 
„Miniałare” z nl. Cegielnianej, na Przejazd 
do Letniego. | 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna 


zawiadatnia nas, że z przyczyń od Zarządu 
nie zależnych, koncerty na rzecz Towa- 
rzystw: „Harfa“ i „Strzechy robotniczej“ 
zapowiedziane na nadchodzącą środę i 
czwartek nie mogą się odbyć. 

Natomiast odbywają się próby na £ 
symfoniczny koncert który się odbędzie 
w piątek d. 21 b. m. w parku imieniz 
„Słaszyca*, 

Program zapowiada między innemi: 
V symfonję Beethovena, Litewską rapsodję 
Karłowicza, II Suetę Per-Gynt Griega . 
inne, 


L ostatniej hoM, 
Wielka Kwatera Główna, 
17 maja. — Urzędowo. 
Z terenu zachedniego. - 

Na północ od Ypern, na zachód 
od kanału pod Steenstraate i Het 
Sas, oddaliśmy nasze pozycje czoło- 
we i cofnęliśmy stojące tam słabe 
siły do naszych pozycii głównych, 
na wschodnim wybrzeżu kanału dla 
uniknięcia strat, wskutek silnego nie» 
przyjacielskiego ognia artyleryjskie- 
go. Na południe od Neuvo Cha- 
pelle, anglicy trzymają jeszcze części 
naszych czołowych pozycji, znajdu- 


jących się od wczorajszych walk w 


ich rękach, bitwa trwa jeszcze. 

Na poludnie od Arras pod 
bliain i Neuville, edparto ataki fran- 
cuskie obfitujące w siraty dla nie- 
przyjaciela, - ec 

Pod Ailly i w Dzis de Prótres, 
rozwinęły się maiej znaczne walki 
piechoty. 

Nasze statki napowietrzne przede 
giębrały skuteczne ataki na porty 


wojenne Dover i Calais. 


mr 


Z terenu wschodniego. 
Odparto ataki rosyjskie nad Du- 
issa, i Ejragoły i Czekiszek 
a także na południe od Niemna pod 
Bharjampołem i Ludwinowem. 
Wśród jeńców rosyjskich wzię- 


tych pod Szawlami, stwierdzono po- 


borowych z roxu 1916, którzy 
r=iądają za soba tylko czżerotygod- 
wio we wyćwiczenig, 


Z terenu południowo-wschedniego. 
Marsz nasz naprzód między Pi- 
Heg a górną Wisłą również jak i na 
froncie Namber —Stryj-—Stanislawów 
trwa. 
Pod Stanistawowem i na.północ, 


udało się w wielu miejscach prze- 
kroczyć San, 
O Przemyśl wre walka. 


Naczełee Dowódziwo Wojskowe. 
arady w Rzymie. 

, 17-go maja. (doniesienie 
Agencji Stefaniego). Rada ministrów 
nad wnioskami które wniesie 
artkowem posiedzeniu Izby. 
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zma a Tadzio podwodne 


LONDYN, 17 Jak donoszą 
„Daly News”, wśród przyczyny wyso- 
kich cen na mieso, wymienia się trud. 
ność transportu, wsku niemieckich 
łodzi podwodnych. Ceny hurtowne po- 
szły.w górę o 70 procent, skutkiem czego 
podniosły się i ceny detaliczne, 


NIE 
LPA 
Ss 


ji 
oficerów amgielskich. 
Ostatnia lista 
podaje liczbę 400, z której 
0 nazwisk jest umieszczo- 
: astą 11 maja, kiedy odbyla się 
bitwa pod Aubers i Fromelles. 
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Zaburzenia w Angliji 
LONDYN, 17 maja. Policja poleciła 
wszystkim niomcom, austrjakom i węge 
od godziny 9 wieczorem do 
pozostawali w domu. 
. W różnych miejscach 


Ruch tramwa= 
zupełnie z wy- 
lo arsenalu Weolmich 
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Skrzynka 


Szanowna Redakcjol W imieniu Uizę- 
du kontroli Miar i Wag przy Centralnym Ko- 
mitecie Obywatelskim proszą o gościnę na 
łamach „Gazety Łódzkiej* dla następującego 
Histu: 

Niejednokrotnia zjawiały się na łamach 
prasy łódzkiej uwagi, dotyczące działalności 
Urzędu kontroli wagi miar (K. W. M,). Były 
oae przeważnie zupełnie nieszacadnioną kry- 
tyka organizacji wspomalanej instytucji, Pe- 
wien zaś brak sprężystości w wykonywaniu 
przedsięwziętych przez K. W. M. czynności 
został obecnie już usunięty. Krytykujący nie 
zastanowiii się nad tem, Że zrzeszenie osób 
prywatnych nie może od ras u postawić swej 
organizacji na pożądanym stopniu. 

Pewna doświadczenie w dziedzidie przy 
jętych na siebie z dobrej woli okowiązków 
było koniecznem. póki prasa nie poszła na- 
leżytym torem. Że konieczności tego doświad-- 
czenia wywołała kenieczność pawnych nispa- 
rozumień i zmusiła niejednego interesanta do 
gbyłniej straty czasu lub wysił:ów—niechaj 
przez ogół będzie dziś zapomnianem. Nate- 
miast celem niniejszego listu jest zwrócić ue 
wagę tegoż ogółu na ogromną korzyść i nie» 
„0dzowność tego rodzaju instytucji, jaką jest 
K. W. M. I właśnie tę prasę, która chet- 
mis udzieliła miejsca głosom malkontentów, 
prosimy, by do uświadomienia naszych współ» 
obywateli w tym kisrunku się przyczyniła, 

Należy uprzytomnić sobie, że K. W. M. 
ma za cel walkę z lemi nie dającemi się 
wprost obliczyć nadużyciami, jakie z powo= 
du nieświadomego lub świadomego (a przes 
dewszsstk' em tego ostatniego) używania aje- 
dokładnych wag, cięż:rków i miar wszelkie- 
ge rodzaju mają miejsce, Oczywiście, ża do- 
browołna inatychmiastowe oddanie przezaprze 
dawców miar i wag do sprawdzenia i osteme 
plowania przyczyni się niezwłocznie de usn- 
nięcia tych nadużyć tam, gdzie odbywają się 
one nieświadomie (z powodu przetarcia cię- 
żarków, zgniecenia miar i t. p.) 

luaczej ma się sprawa z tymi pseudo 
obywatelami, którzy w dzisiejszych uiesły« 
chsnie ciężkich czasach wyzyskują prost bez- 
wstydnie i oszukańczo Indność na produktach 
pierwszej potrzeby, jako to chleb, miese, wa- 
ka i t. d. Kilkotygodniowe deŚwiadczenie do- 
wiedło, że fałszerstwa w ważeniu i odmia- 
rezaniu towarów są wśród drobnych handlarzy, 
a przedewszystkiem na rynkach i u rzeźsi- 
ków tak rozpowszechniene, że wytępieaie ich 
wymaga ubiegania się de Środków niemal 
śledczs-pslicyjnych, Dawania części ciężar: 
ków do stemplowamia, a używanie przy sprze- 
daży pozostałych, zupełnie wagi nie wytrzy» 
maujących i nigdy przez rząd nie sprawdeo- 
nych, podkładanie monet pod szalki wag, ie- 
pienie torebek za pomocą piasku i inne fal- 
szersiwo, do tego jeszcze specjalnie przemy- 
ślane sposoby ukrywania dowodów rzeczowych 
— Wszystko tu utrudnia funkejonarjuszom K. 
W. M, niesłychanie spełnianie ich czynności. 

Nie mówiąc juź o tem, że w interesie 
samej kupującej publiczności leży wytępienie 
tych nadużyć i że winna ona wszelkimi spo- 
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„Lrudny wybór” | 


da Kaizera 


w Łodzi Radwańska 35 =e 
acoSty 6 podamia 

Momendariary, Prezydjism po- 
ę za Tekwizycję wojskową, wy- 
dy, do sądów cywilnych i woj- 
również ikuraczerie dokumentów. 


NT 


o M 


st. felczer, 
SAKWEROWA No 18. 


Wykonywa wszystkie 


giotywa - czynności felczer- 
skie, obejmuje nocne dyżurowania u cho- 
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Er 


Sn 


Komedjo-iarsa w jednym akcie A, Nokolicz. 


PEZWPERE ZE YPG AK ZEW CĘ 


z trzy klasowem wykształceniem po- 
 trzebny. Zgłaszać się: Sklep tabacz- 
ny W-go Prądzyńskiego, Piotrkow. 67. 
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uh Pzielma Nes [6 


_s poleca wielki wybór książek . 
połskich, niemieckich, rosyjskich 


i francuskich, - 


zedakteor i wydawca Jan Ge 
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; _ jako w zwierciadle ujrzeć się może, 


Uriel Kocertom=K 


ZZA A ŚŁOŻ sA SZW) ESC 


SEFA 


cych na miarach, aby volens nolens zaprze= 
stali karygodnych eksperymestów. Spotyka- 
my często zarzut, że biedni handlarze nie od- 
dają do sprawdzenia i stemplowania wag 1 
miar chcąc uniknąć wydatku, a więs że tak- 


sa K. W. M. jest winua po części trwającym 


nadużyciom. 


Zarzut ten upada wobec faktu, że po; 


kilkożygódniowej działalności pp. kontrolerów 
wielką ilosć wag i miar znajdujemy już ze 
stemplem, ale obok nich właśnie tego rodza- 
ja instrumenta, sam wygląd których przeczy 
już pojęciu wagi lub ciężsru. Przeważnie więć 
ais e wydatek ta idzie, lecz o zupełną świa” 
domaść, ża tage rodzaja przedmiotów żadem 
rzsczoznawca nie uzna za godne do użycia 
i dlatego należy je używać, jako... Miestem- 
plowane. 

Dziękująe-z góry w imienin K. W. M. 
za iuiejśce dia tych uwag, łączę wyrazy głę- 
bekiego szacunku. Kontroler. 


Razmalłaśći. 


Bez rake 

Przed memi drzwiami rezłegło się szczee 
kanie psa, głośne, natarczywe, Patrzę na 
zegar: pe dziewiątej, Tak wezesna wizyta? 
Te niemożliwe. 
Znów szezekanie silne, natrętne. - Coś 
porusza klamką drzwi weliodowych. Służąca 
mie daja znaku życia, trzeba otworzyć. Idę 


ku drzwiom i przez szkło widzę, na klamce. 


potężnę łapę, opartą gużego kudłatego paa. 
Wielkie ciemne oczy patrzą na mnie przez 
szybę, jak gdyby cheiały po wiedzieć? - 

— Otwórzże przeciel 

I znów szczekanie, ale cichsze, połkor- 
niejsza. Otwieram, 

Koło psa, na ziemi,. wielki koszyk, na- 
pełnieny jarzynami, serem, kartoflami i td. 
Na wierzchu jakaś karteczka, na której po= 
znała pismo mej matki. ; 

W tej samej chwili pies przyskoczył do 
koszyka i złapał zębami za pałąk, widocznie 
chcące opróżnić zawartość koszyka. 
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em Stefana Szosłanda. = 
| Ach to Zakopane! 


nych cenach, 


Za” . 


brałam wszystko i poniesłam do kuchai, my= 


śląż po drodze, czy mogę dać szczególnewu 
posteńcowi kawałek kiełbasy, jako napiwek, 
Wracając ze specjałem ną korytarz, daremnie 
jednak szukalam niezwykłego gościa, Zniknął. 
Postanowiłam go poszukać, i 

- Stał? przed drzwiami, niby szyldwach na 
straży, przy wózku z jarzynami, na którym 
sterczały kosza, takie same jak ten, który 


przed chwilą wniosłam de kuchni. Na „kośle 


siedział człowiek, Źle się wyrażam: 
wie leżał i trzymał w paleach u nóg 
małego konika. Powoził nogami, Lejes 


pras 
lejee 


BiS i OODZIEGAIE: 


Ulica Pałudniawa Ne 2. | 
róg Piotrkowskiej.. .Telefon M1359 l 
Syphflis, choroby skórne, | 
(kosmetyka lekarska), wenerycznę.| 


yjmujs od 8—} ri 
ed 4—9, Panie od 5-6 Pp = 


— | fgaarzlampa) oświetleni. 
„jretroskopiaj, Przy TZ 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


znaje 


>, jpsek Baron 


CONE 12 


Kost. op. w1 
akcie, Bełzy, - 
19 do 50 kop. ë Bufet na miejscu A. Ta- 


„dowały się małędzy wielkimi pałcami lewej 4 
prawej negi, nie mogły się wysunąć, Przy. 


stąpiłam - bliżej, nieszczęśliwy nie miał rak. 


Oba rękawy szarego surduta zwisały na prz. 
wo i na lewo — puste. . E 
Poznałam go. Był dawniej motor 
wym prsy samochodzie, który Sprawowął 
służbę pocztową w nasżych górach. Znajomi 
opowiadali mi, że po bitwie pod Tauneber. 
giem granat, idąc z boku, trafił go w casis 
jazdy. Obie ręce, któremi kierował samo 
chodem, oderwały odłemki pocisku, On żę 
był teraz moim dostawcą jarzyn. i 
| — (sy mogę dostać pomarańcz? — zą. 
pytałam. . ; | 
Tataj są po dziesięć ienigów,: tam 
po pięć... — i oczyma wskazał na koszyki, . 
Piss uważał bacznie, gdzie wzrok pads iw ` 
jednej chwili schwytał zębami wskazany. ko- 
szyk, podające mi go- ped rękę, aby następnie 
zanieść kupione pomarańcze. do domu, Po. 
łożyłam pieniądze na miseczce, leżącej na 
koźle i poprosiłam biedaka, aby codziennią 
przywoził mi jarzyny. 
, Bardzo chętnie — odpowiedział 
krótko, przyciąguął aogami łejcoów, _któzę 
spadły na grzbiet konika i ruszył wśród tae 
dosnego szczekanią kundla. (Franki, Ztęj . 
Cobyś Pan robil w ostatnim dniu 
- swego ¿yoia? > ; 
W auierykańskiem miasteczku Cast 
„port żyje osadnik, nazwiskiem Artur Da 
gett, który podobno przed niedawnym czą: 
sem usłyszał głos z Nieba, zwiastujący my . 
rychłe badejście końca Świata, _Wierząę 
święcie przepowiedni, Dagatt nie miał nig 
piłniejszego do roboty, jak spalić doszczęt- 
nie całe swe dobra doczesne. Tak postą- 
pił sobie Dageti w dniu, w którym sądził,  - 
że jest ostatnim w jego Życiu, a 
A co byś Pan nezynił w podobnym ` 
wypadku? — Oto zapytanie, jakie do sza- 


regu wybitnych osobistości amerykańskich 


skigrował pawian nowojorski dziennik. Qd. 
powiedzi wypadły bardzo rozmaicie. Naj. -` 


więcej ludzi odpowiedziało w tych mniej = 


więcej słowach: „Ostatni dzień życia špe = 
dziibym na modlitwie i uczynkach miło. 
siernych*. RA > 
Diamond Iim, znany w Nowym dop - 
ku miijoneri żłoty młodzieniec, zapowiada, 
że w Gstainim dniu rozdzieliłby cały swój ` 
majątek. « Jakiś prokurator, wychodząc a 
zasady, że koniec Świata nastąpi skutkiem © 
olbrzymiego pożaru, nie chce zrezygno- |. 
wać z życia, lecz uważa za stosowne zą- ` 
wezwanie pełnej straży ogniowej, celem: 


ugaszenia ognia. Dopiere gdyby to zawie - 


dlo, ma zamiar umrżeć w biurze, przy zwy: - 
kiej pracy, Pewien senator i gorliwy re: 
publikanin ma zamiar nawet ostatnie dwa- 
dzieścią cztery godzin życia nżyć na wer: 
bowanie stronników do swej partiji Nái- 
ezelnik straży ochotniczej zapowiada, że 
na czele swych podwładnych walczyłby - 
bez zmęczenia do ostatniej chwili, tak diu- 
go, dopóki żyłby tylko jed.vn strażak, i 
funkcjonowała jedna maszyna. Jo. 
Oryginalnie odpowiedział w koń 
prezydent senatu: „Cubym Zrobił? Nie, bo 
i tak na nieby się te nie zdało"! 


Bezpłatne | 
szczepienie ospy | 
w amb. przy szp. Poznańskich,  . | 
Targowa 1, codziennie od godz. 11—12; | 


PENERE 


soba w średnim wieku pragnie brać lekcje 
niemieckiego, (głównie kotwersacja). Wołns 
godziny popołudniowe. Oferty z podaniem do- 
kładnym warunków w Administracji dla Antos 
nop 2001 
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